
liUULltllłl I lUIU\UH:i l'lltM~Un r ,„titO~d'' - aatrz str. 2-ga Cena 1um111 2 zł. 

POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKDI WTOREK, 14 PAZDZIERNIKA 1947 ROKU Nr. 282 (857) 

Markus zarządził wybory 
• na terenach wyzwolonych spod okupacji faszystów 

iJAl:(YZ PAP. Agencja „Hellas Press" 
powołując się na informacje, uzyskane 
drogą radio.wą z kwatery głównej armii 
demokratycznej, donosi, że na terenach 
zajętych przez greckie siły oporu odbyły 
się wybory do ludowych rad administra 
cyjnych. 

* • * 
RZYM PAP. Jak donosi dziennik „Elef 

I wej ofensywy przeciwko armii demokra 
t}cznej, oznaczone szyfrem „Błyskawicz 
na Ofensywa". 

RZYM PAP. Minister bezpieczeństwa 
publicznego Rendis zarządził wprowadze 

nie sądów wojskowych w Atenach oraz 
z:lostrzenie środków bezpieczeństwa w 
związku z poiawienit.m się w dniu 9 bm. 
oddziałów powstańczych w odległości 13 I 
km. od stolicy Grecji. 

1Rezolucja KC PPR 
w sprawi• narady 9-ciu partii 

I WARSZAW A. W sobotę 11 bm odbyło 
; ~ię w Warsz a wie posiedzenie plenarne 
· KC PPR z udziałem licznych terenowych 
działaczy partyjnych. Sekretarz general 
ny KC PPR tow. Gomułka - Wiesław -
złożył na tym posiedzeniu sprawozdanie 
z narady 9-ciu partyj marksistowskich, 
która odbyła się w Polsce w końcu wrześ 
ni a. 

Po referacie tow. Gomułki - Wiesława, 
rozwinęła si~ ożywiona dyskusja, w wy
ąiku której uchwalono jednomyślnie na
stępującą rezolucję: 

„KC PPR przyjmuje do zatwierdzają
c.ej wiadomości sprawozdanie z narady 9 

partyj i stwierdza, że powołanie Biura In 
tormacy jnego w Belgradzie i deklaracja 
narady wskazują jedynie skuteczną dro· 
gę w walce o pokój i suwerenność na-
1 odćw przeciw agresji imperialistycznej. 

KC PPR stwierdza, że w obliczu za
dań, które stoją przed partią, wyty(;zne 
zawarte w referacie tow. Wiesława na 
plenum KC powinny być realizowane 
przez wszystkie ogniwa organizacyjne 
partii, wzmagając ich aktywność w wal· 
ce z reakcją i skupiar.ie sił óemokratycz 
oych w imię rozwoju i trwałego bezpie
ueństwa Polski Ludowej. 
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Prezydent i Marszałek 
w Poznaniu 

POZNA~. W dniu wc-iorajszym p:-".ybyU 
do Poznania Prezydent RP - ob. Bo'~~Iaw 
Bierut i Mars.,;alek Polski - Michał Rola • 
Żymierski, by wziąć udział w uroc1ystości wrę 
czenia pułkowi piechoty sztandaru, ufundo
wanego przez mieszkańców Poznania. 

Uroczystość połączona była z promocją of! 
cerów broni pancernej I wojsk spadochrono
wych. 

Do zebranych tłumów wygłosili przemó
wienia Prezydent Bierut oraz Marszałek Ży• 
mierski. 

teria", grecka armła··tlemo'·ratyczna przy 
stąpiła do budowy w Epirze własnego 
lotniska. 

• ••• 
PARYŻ PAP. Grecka agencja · praso

wa „Hellas Press" donosi o dwu nowycb 
sukcesach armii de!T')kratycznej. 

Sp~ąwa ,ln·donezji na .martwym punkcie 
W Grecji północnej na odcinku Kardi

ca (Tesalia) oddziały rządowe zostały 
zmuszone do odwrotu pod naciskiem sił 
partyzanckich, pozostawiając na placu 
boju znaczne ilości sprzętu wojennego. 

W Grecji środkowej jeden batalion 
wojsk rządowych zosta_ł rozproszony, a 
drugi otoczony i rozbrojony „ 

W ręce partyzantów wpadły plany ' no 
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Konsultacja u Ramadiera 
PARYZ PAP. Premier Ramadier przy 

jął w sobotę członków izby reprezen
tantów, badających sytuację- gospodar
czą Europy z Johnem Taberem na czele. 
r.aber - jak wiadomo - jest. przewod
niczącym komisji budżetowej kongresu, 
od której decyzji zależy w dużej mie
rze pomoc USA dla państw europejskich. 

Jakkolwiek nie opublikowano oficjalne 
go komunikatu o przebiegu rozmów, w 
kołach poinformowanych twierdzą, że 
premier Ramadier zapoznał kongresme
riów amerykańskich z opracowanym osta 
tnio planem odrodzenia finansów fran
cuskich oraz wyjaśnił, w jaki sposób re 
alizacja tego planu wiąże się z amery
kańskim programem pomocy. 
Tegoż samego dnia w godzinach wie

czornych kongresmeni amerykańscy od
byli konferencję z ministrem finansów 
Schumanem oraz lłlinistrem spraw za
granicznych - Bidualt'em 

Strajk w Pary!u 
ma się rozpcczqć dzisiaj 

PARYZ (Obsł. wł.) Związek pracow
ników komunikacyjnych zakomunikował, 
ie o ile do poniedziałku w nocv minister 
pracy nie uczyni zadość ich żadaniom -
w sprawie podr-vyżki płac w ·Paryżu -
rozpocznie się strajk pracowników kolei 
podziemnej i wszystkich innych środków 
komunikacyjnych. 

Upór delegacii amerykańskiej przedłuża debaty Ra~y Bezp eczeństwa w nieskończo·ność 
NOWY JORK (PAP). Na sobotnim posiedze

niu Rady Bezpieczeństwa wznowióno dy;ku· 
sję nad rezolucją radziecką, żądającą wyco
fania wojsk holenderskich oraz indonezyj-

skich na pozycje, zajmowane przed ro-ipo· 
częciem działań wojennych. 

Delegat polski dr. Suchy poparł w eałf'j 

rozciągłości rezolucję radziecką, poddając 

„Konslruklywna praca•• w o,~z 

jednocześnie krytyce stanowisko delegacji 
ameryka11skiej, k~óra odmówiła uznani( 
słuszności zaproponowanej we wniosku r'ł~ 
dzieckim zasa.dy, mimo, że Stany Zjednoczo• 
ne zasadę tę stosowały w przeszłości kilka• 
krotnie. ' 

Dr. Suchy przypomniał, że Amei:yka, ofia• 
rc>wując swoją mediację w sprawie międz1 
Nikaragua i Honduracem w roku 1918 oraz 
między Guatemala a Hondurasem w roku 
l!.ll9, zażądała w obu wypadkach, aby agre'łof 
wycofał swe wojska na pozycje wyjściowe, 
Mówca przytoczył dalej, iż zaledwie przed 
2 miesiącami na konferencji w Rio de Janei
ro Stany Zjednoczone p~parły wniosek Ko• 
lumbii, w myśl ~tórego odm.iwa. strony ata„ 
kującej wycofania. swych wojsk byłaby 

uznana za dowód napastniczych jej łn~encji, 
Delegat polski stwierdził, że to, co było słusz
ne w Rio de Janeiro, jest również słuszne W 
Lake Success. 

Przedstawiciel Australii, oświadczając, te 
wniosek radziecki jest „niepraktyczny", za• 
proponował ze swej strony rezolucję komprir 

misową, zalecającą wycofanit wojsk obu 
stron conajmniej o 5 km. od miejsca, w któ
rym znajdowały się 1 sierpnia, t3. w chwili, 
gdy Rada Bezpieczeństwa wydała rozkaz za.

przestania działań wojenrfych. 
Aleksander Cadogan w imieniu Wielkiej 

Brytanii sprzeciwil się przyjęciu propozycJI 

australijskiej i zaproponował, aby 3-osobowa 
komisja arbitrażowa Rady Bezpieczeństwa/ 

która w chwili obecnej znajduje się w dro
dze do Indonezji, orlłz komis~a konsularnit1 

prowadząca już tam dochodzenia-, wspólnie 
wytyczyły tymczasową linię demarkacyjn~ 

„możliwie jak najszybciej". 
Zadna ze zgłoszonych propozycji nie uzy-1 

skała aprobaty większości członków Rady 
Bezpieczeństwa. 

Następne posiidzenie Rady odb(:dzie li~ ~ 
wtorek, "" .. -· . -' 
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»Rycerze« - spod jakiego zmku' Chinach za w 
oto skutki rządów dyktatorskich Czang-Kai-Szeka 

Odbył się niedawno w Bostome doroczny 
zjazd organizacji tzw. „Rycerzy Kolumba" . Or· 
ganizacja ta, licząca ok. 700 ty ięcy członków. 
należy do awangardy ruchu faszystowskieao 
V! Ameryce, odznacza się wyjątkową reak
cyjnością i obskurantyzmem. Pod osłoną gór· 
nolotny.ch ha.seł „amerykanizmu", „Rycerze R'.ti· 
fumba" prowadzą szerok-o rozgalęzion11 pre~I · 
gandę pl'Zeciwko demokracji i postępowi, na 
rzecz rasizmu i fas"Zyzmu. 

NOWY JORK (PAf'J . Przebywając.» obecnie 
'' Now~·m Jorku jeden z najstar~zych i naj
wybitniejszych dowódców chińskich, gen. 
F'eng Yu-Hs'iang, ostro zaatalrnwał na kon
'ere11cji prasowej . Czang-Kai-S:.::eka, oświad

ny sformowama rządu koalicyjnego. Opisu
jąc nieudolność obecnego rządu, mówca za
znaczył, że - jego'zdaniem - żadna pomoc 
udziebna obecnemu rzą,dow; nie przyczyni 

się do odbudowy gospodarczej Chin i ich de
mokratyzac.ji. Z tego powodu gen. Hsiang 
wypowiedział ~ię przeciwko pomocy ekono
micznej USA dla Chin. 

izając , iż on i jego reakcy,jne otoczenie są w 1 K 1 • 
:;alej pełni odpowiedzialni za obecny ch~o~ w ' u I s y 
Chinach. Stwierdzcijąc, że nie wierzy w moż- ' . 
.nvość zwycięstwa Czang-Kai-Szeka nad ko- usunięcia Shinwella Na zjeździe bostońskim pioru~owano, ocz.y· 

wiście, ile wlezie pod adresem Z.S.R.R. i kra· 
jów demokracji ludowej. Popi-sal się tu w cha· 
rakterze mówcy zwlaszcza zastępca gubema· 
tor·a stanu Massachusets - E:oolidge, któ!'Y 
„wyjaśnił" zebranym, że wu.~t <"en w US.A 
spowodowany został wywozem :!iywnosci, mA· 
szyn itp. do krajów Wschodniej Europy tl•). 
Biedne, nieszczęśliwe Stany Zjednoczone og"· 
łocono po prostu ze wszystkiego i teraz mi~" 
kańcy tego kraju (wyjąwszy, oczywi~cie, ka· 
pitalioStyez·nych bm;hnessmanów i elokwl>ntnych 
gubernato·rnw~ cierpią głód. Jakieź t<1 p-!'OSte 
i prawdz·iwe! 

nunistami , gen Hsiang podkrPi:lił. iż przy- " ;: 1. b" · I B • · 
7vćdca Kuomint:-1ngu sabotował w~zelkie pla- ze sc~saego ga llle u przez eY1na' 

= ™ "" - ™ ,. LONDYN. PAP. Brytyjski minister Ema- miałem możnosć znacjonalizow11.nis. 2 wiel-
Przed wyborami nu"l Shinwell oswiadczył w dniu wczoraj- kich gałęzi przemysłu oraz powołania doży-

d I USA ~zym. że Pl'zeniesienie gl' ZI" stanowiska mi- cia państwowego 11rzędu węglowego 1 za-!'Mle•y en a rządu elektrowni bl';vt:vJskich." .~.- 4'-.!> _. . ,„ · nistl'a opału na stanowisko ministra. wojny, • Stwierdzając, że nie chciał, wbrew wsze! 
LONDYN (Obsł. wł.) .Jak rlonoszą z ws~uieii: czeir_o nie w~u·dł w sklad ścisłego kim prowokacjom, lać wodę na młyn swych 

Waszyngtonu \\' S(anach Zjednoczonych g~.lnnetu--: me nastąplło. z j~go w~boru. „Był przeciwników politycznych, Shinwell zazna
lOZpoczęła się już akcja w zwi<izku z wy b:v~1 szczęsl1\;Y - po;'1edz1a~ on -gdyby1:1 I czył'. że jako. ~ojalny_ czknek_ Lab?ur Party, 
borami prezydenckimi, jakie odbęd;:J się mogl pozostac w mm1sterstw1e opału. gdzie musiał postąprc tak, Jak od 111ego ządano. 
w przyszłym roku . Ze stron) republika
nó" cor az bardziej forso\vane jest wysu 
nięcie kandydatury gen. Eisenhowera. 
Dla poparcia jego kandydatury w 18 sta 
nach powstały knmitety, utworzone przez 
miejscowe oddzia!y partii repub!ikańskiej. 
~~iemniej jednak dotychczas gen. Eisen
hower nie wyraził swojej zgorly na wy
sunięcie .ieg-o kandydatury. 

y ne 
w co~ztennym konkursie „ Głos u" 
Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji „Gło 

su·' - Łódź, Piotrkowska 86, - rozlosowana 
zostałćl. kolejna premia naszego konkursu co
dziennego z dnia 10. 10. 47. 

-SUKIENK.e WEŁNIANĄ 
wygrala ob. Stanisława Drzewic.>cka, zam. 
\\ Lodzi, Ruda Pabianicka, ul. Pomo1ska 
l O, pracownica Zjednoczenia Przemysłu 
Wełnianego (dawn. Horak). 

Ob. Drzewiecka proszona jest o przy
bycie do red . „Głosu", ul. Piotrkowska 
86, III p. \\- godzinach od 14 do 18. 

* * * 
Cz~rtf'lnicy zamiejscowi! Nie nadsyłaJcie ku 

L'o11ów w kopertach. Wystarczy nakleić kupon 
La kartoniku w formacie normalnej pocztów
ki, napi sać cz:v lelnie adres redakcji „Głosu" 
- Łódz, Pio1 rkowska 86 i nakleić znaczek 
pocztowy za 1 złoty. • 

Faszystowskie wybryki w ·Chile 

O tendencjach, panu.iąc:ych wśród , Rycen'\" 
Kolumba", świadczy m. in. rezolucia zja"Zd:u, 
wymierzona przeciwik<> siedmiu duchownym 
amerykańskim, którzy tidwiedziH n1e da.wno 
Jugosławię i dali później świad~otwo pr11w· 
nzie, twi~rdząc, że - wbrew oszczerczym :zmy· 
sieniom - 111:ie ma w !ym kraju nief<1ler!ll!eJi 

LONDYN (Obsł. wł.) Rząd radziecki wy- ostrzela·nia ambasady ZSRR jest wynikiem t ucisku religijnego. 
ł t t d d Ch 'l · k · Szanowni „Rycerze" nie o~zi;:zędzili :zrresz.tą stosowa pro es o r~. u_ '. 1 e. w_ ~w1~z ~: nieokiełznanej propagandy anty1·adzieckiej słów gorącego „potępienia" również p-0stęJ'e· 

z ostrzelamc>m z przeJezdzaJąceJ cięzarowki 1 w Chile na którą rząd chilii'ski nie uważa za wym działaczom amerykańskim, .1'ak Wallace, 
«mach. u ambasady radzieckiej w Sant - Ja- ' ' · " t s · w b · d Taylor i inni, szczując przeciwko mm opinię go. Wręczając protest ambasadorowi Chile w s 0 owne reagowac. o ee powyzszego rzą 

Bardzo ciemna jesl, doprawdy, gwiazda, Modkwie, radziecki wicemini~ter spraw zagra ZSRR żąda przeprowadzenia natychmiasto- przyświecająca tym osobliwym „Ryr.erzom". 
nicznych ZSRR Malik oświadczył, iż fakt wego śledztwa I surowego ukarania winnyeh. I przypomina _ „hackenkreuz". s. IJ. 
I I I I I I I l'll.l l ll'l'l'ł·ll lllll Fl·ll"ll'll , 11 111 ' 11 IU:ll"ll l l'l' l'll 1'1 1 1 1'1M11'1 1"1I1.1.1111ll' l l ll;~ol'!łllli' l l' ll'il ' f ' l •llll111I11111I1 ' 111111111111IJll11H11lIl •llI1•1111111111 111II11I1'1''11>11'111I11'111'~ 

W czwartą rocz_ni.cę bitwy ·pod. Lenino 
u oćźysta :cdtaCłemici w~ Teatrze Powszechnym TUR 

W przededniu 4-ej roczricy historyczne.i 
hi1 wy 1-ej dywizji im. Tadeusza Kościuszki 
pod Lenino odbyła się ubiegłej soboty w Tea
trze Powszechnym TUR uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Tow. Przyjaciół żcłnie
rza, Oficerską Szkołę Polityczno-Wychowaw
czą i Zarząd Wojewódzki TUR. Na wstępie 
licznie zebrana publiczność minutą milczenia 
uczciła pamięć bohaterskich Km~ciu~zkow-

ców, padłych pod Lenino w czMie wykony-i vdziału wojsk polskich na najważni~sr.ym 
wania zadania bojowego. z ~rontów drugiej wojn~ l\wi:01tnwej - na 
Szczegółowy referat o przebiegu I · .znacze- froncie wschodnim. 

niu bitwy pod Leni110 wygłosił mjr. Wolanin. Wielki był entuzjazm uczestników bib,...y 
Zobrazowawszy sytuację, jaka wytworzyła pod Lenino i następnych bitw - oświadcza 
się po haniebnym wycofaniu wojsk polskich mówca - gdyż '"alczyli blisko swojej ziemi 
przez Andersa w chwili, gdy decydowały się ojczyste.i, gdyż każdy metr zdobytego tereau 
losy świata i Polski. mówca podkreślił, iż bit- zbliżał ich do umęczonej przez l'lkupant~ 
wa pod Lenino była zapoczątkowaniem Polski. W dalszym c'ągu swojego ciekawefO ____________ ,,... ____ ....,. _____________ _.; ____ referatu mjr. Wolanin opisał przebieg dai-

Pogrzeb bohaterów 
WARSZAWA (PAP} - 1'nia 12 b.m. 

w Warszawi·e odbyło się uroczyst·e złoże 
nie do grobu na woj.skowym cmentarzu 

na Powąz1kach zw1ok bohatersko po'1·e-

glych dnia 2'1 sierpnia I 944 r. prz.y wy
lwnyw ani u zadania bojow.ego ofi.cerów 
I dywizji im. T. KościL1szki mjr. tysa
ko.wskiego i poety kościuszkowca k·pt. 
Szenwalda. 

szych walk Wojska Polskiego az do całk~wi
tego oswobodzenia kraju. 

Po części oficjalnej, zakończonej odegra
niem hymnu polskiego i radzieckiego, odbył 
się koncert w wykonaniu uczniów Oficr.r
skiej Szkoły Polityczno-Wychowawczej. Bar
dzo ciekawy był montaż p. t. „Historia Woj~ 
ska Polskiego", oparty na twórczości okre.m 
wojennego poetów Słonimskiego, Bro.rtie~
skiege, Ważyka. Szenwalda i innych. 

a a se e wwwzacr. 4 

Przeóeż nawet nie wiemy, o co walCly· 
my 1 po co nadstawiamy S\\' O•.ie ~łowy. 
Wierze j ednak. że nast ·i moment, kie
dy będz iemy dzi alać. Cala bieda polega 
na tym. że, nim do tego do.idzie wiele lu
dzi żginie. 

Woll z 1J owąt1Jiewanie111 pokiwał 11;ło· 
wą. Ale Q11ell zrozumiał Manna. W iego 
;'łowach znalazt wszyist'ko, czeg.o sv1kał. 
myśląc w samotno·ści nad tym, co się 
dzieje -,\·około niego. Imponowała mu ia
snosć myśli Manna. sita. któr:i bylo prze
s i~1.'k n ii> te każde jego siowo.~ Nagle TJrzy
pomniał ·sobie, 'że ma być Z8 chwilę w 
~ztabie . Musiał się 11o ż.egnać. Wstając od 
&t<>lm zwrócił s i ę do Manna: 

- Muszę foż iść. Czekają na mnie. 
Ghcą rn n:e "k-'r~ r 1) \\· : 1ć z Powrotem do es
kadry . C--" 7 " · .-„ ·11r sic .ir s:' ·ie·; 

- p ,. ·1 ic urJ·1 . .-.„i.:J7.i:1ł 
Mann. 
"ll u ia · 

i na 'Pociąg. Byli .t-0 pnłkowni:k, trzee·h ma dość zniszczony. Cień po.gardy i it<>nii 
86 jorów i młody kavitan. Eleganckie mun· prześłiz•gnął .się w oczach mai.iora. Quell 

dury lśniły w fońC•IJ. Były nowiuteńkie wy.cz,uł tę pogardę w S<tosunku do si..:b,.e. 

I 
i starannie uszyte. Oficerowje prowadzi- Lecz nagle major :wba·czY'ł wyblakł·e 
li, między soha. rozimowę •. nacechowai~ą wsve,łżeczki odznaczeń na kurtce Qi1ella . 

. gGrnolotną etykietą, vrzY.letą w irror:1e Zmieszał się _jawnie. Zapytał l<!>inika: 
1 oficerów 1Jrytvds'kidh. Quel! odrnll wy- - Pan nawraca tta fro•nt? 
czuł w 1stosunku d'f.l ni·dh tę sama 'Po•gar- (;łuell nie odpoWiedziaJ. Nagle usłyszał 

1 d'liwą1. all'tyipatię. fa ka zrodziła się w nim czy~ś głQS, radośnie wy'kr 1.ykujący: 
I w Kairze, gdy oglądał w -~ztabia J)Odob- - Olhla! Jngliz:i! To pan? 
: ne tY1PY· Nagle usłyszał głosy, mów;ące To krzyczał jeden z żołnierzy grec· 

I
, PO grecku. Zobaczył kilkudziesięciu grec- kich, radośnie wymachując rękoma w 

kich żołnierzy, nied1!.u1}nyclh i brudnych, ~ierun!Qu Quella. Był brudny i nbdady 
u r • l A t d· .d . uibrany;ch w z,niszczone mundury. Praw- Jak ''n"'zy·cy 1·eg-0 towai· ys s· 1- . · - vv'Span~~ e. za •em - O\\' J . 'ze~ia. l d·opodoibnic byli to nieliczni greccy :i,ołnie · .~ .,., ' ~ · z. 'ze. ieg JUZ 

9uoe!J wy,.;;zedł całJ'. 'P 0 d wrazell!_em rze którvm ucJalo się zbiec z Krety Ich do Quelła. 
:-:low Manna. Ma rac1ę! Abv lylko dozyć 1 . ' " · - To ja! - krzyczał. -- Pamięta pan? 
d ci . · . . . • 111eogolone, zmęczone twarze s•podobały _ Georgios! - nagle przy,oorni1iał so-

o tego rno·rn~nt'.u, g V się .zaczme _clziac sie Qu·ellowi. Grecy z zaciekawie11iem o- bie Q.u·el!. To byl Grek z Australii, które,.. 
to, 0 czym :nowił SzkDt .. Nie _ ro~unnał te! glądali e!eo·anckie sylwetki brytyjskich o· go poznał ongiś w Larissie w kawiarl'li 
go dokłaclme, nie \\·1eclz1ał .1akie formy fi r • J1" d , , : · , · · 
to przy1bicrze, lecz czuł jedno: musi d-0- ce ow. e en z maJO!OW, wstawia.Jac Jak się 'Pan miewa? 
żyć teJ· cl1,;i.riH monokl w o.k-0, wycedził przez zę1by z 1JO Przy1iaźnie u·ści1snę'li soibie n~,ce. 

' · oardą: 
Q Jl · f d ł · k M 0 ...:.. Dobrze - od1powiedzia~ z radosnym 

ue ' 0~1 11 ·e u_ a o 51 ~ s•pot. ać z an- - Zawsz.ona hofota.„ • u·śmiechem Geor~ios. - . JeoStem teraz w 
~e.m. w _ P 1~tek. ~ies.p?clnewarne otr_zymał - Kto to? - zapytał 'Ptrłkownik. .~recki·ej a·rmii. Wsta:riłem do nie i. gdy 
sl~ 1i:10 :~ a~1e do Jedn~·J z eskadr ,l9t111czy.cI;, - Gre.cy, albo coś w tym rodzaju Niemcy napadli na na.s . .Jedziemy wal-
clz ał,aJcic: , ~h na, te_1e111e 11us_t~111. ~'\11s1a1 ocJlpow;ied'zoiR.ł lin sarn major. _ 1-Juiig~ o czyć jaiei. 
n~ty.~hin i ast . u~a.c stę do Alebandru-, Wy neria I hołota .. „ Qu·ell uśmiechal sie. sł.ucha;iąc ;łów Ge. 
iezd,za! z cieizkim sercem •• ?0 tę<;k1~ 1 ł ?- - Gdzież sa ich oficerowi€'? - ciąg- or~{10sa. Nagle zhliżył <;1e }eden z ofi .e-
~~~11~y1;iz~t~~~~~ą~i~r~~i.33:csfe~~i;1 J~~~ nął. d~lej vułkow~ik .. - ~rzyp~minają rów ·brytyjskich. Zapytał Gr ·= ki:i: 

. . . • -' · racze•J szczern dz1kusow. mr& wo1sko 1 Co wv t11 1·01·J1°c1· ? noczesnie nadal tkw1ry mu w duszy 1Je!ne o„ ·.., · . h · k · , - . • . l e · . 
mocy sr·owa Manna. · . - ncer.ow maJ91 na. z,yc - rze r ma- Geo_nnos nie yd1:azu uozutmał o e~ 

Na wc.złowej stacji w pobliżu Aleksan Jor. . • chod!i· Odwr6.::1ł s1e do Anglika 1 oatrzył . . ·· „ · . . . An~hcy z me•13oihamowana .pogarda pa- na J11e~·o 
clr~ 1 '.w;'. 1 ,nrz,e~ 1 ac!kę .. \\'\s ;adl z J?OCH\g u, tp~ · li n,1 Greków. Wtem. jeden ? nic '· . ·_ . Nat~"chmiast idźcie stą·d Ptccz. To-
~,,z,, '.'c. 11 : ,',·, ,' 1 

· .
1,1a, P_.er.0.,n_i,e . ;.; ruI_J ~, ang~~lsk1~l1 1 :~11 rrkł u. \\age .. na Ouella. Lotmk "'' 1!: 1 ' S.~ . n.1"ron p1·zezn" 'zo11y dla an,.,.;-Is' ' <.;I lt p 11 I ( h \" ' ' ,., - " ~ . . óLe· j(l ::n 

· " • " ' · .v ()('7.e„iwaniu rL1ł ,,", ,, .„„,„:rnln1e. Mundur mial Stdl ' „ 1 1·zy. (D . c. n.) 
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Ze spo.rtu 

z.·s. R. R. POLSKA 10.6 
Punkty dla Polski zdobywaJą: Bazarnik, Antkiewicz i Szymura 

„Glo!iu RobotnicF.eqD 0 J (O·d specjalneqo UJq!ilann ha 
ttozegrany wczoraj w Warszawie na Sta-

4ionie Wojska Polskiego :;:lerwu:y mecz mię· 
dzypaństwowy ~- boksie ZSRR-Polska 'Za
kończył się 'Zasłużonym 'Zwycięstwfm Związ· 

ku Radzieckiego 10 : 6. 
Punkty dla Polski zdobyli: Ba.zarnlk, Ant· 

klcwlcz i Szymura. 
W ringu sędziowali na zmianę pp. Stepa

now (ZSRR) i Za.płatka (Polska). 
Na punkty: Bułaczew (ZSRR), Kobza \Cze

chosłowacja) i Pasturczak (Polska). 
Widzów około 35 tysięcy. 

* * • 
Na dwie godziny przed rozpoczęciem meczu 

ZSRR-Polska w boksie, Stadion Wojska 
Polskiego w Warszawie wypełniony już był 
wielotysięczną publicznością przybyłą do 
Stolicy z najd.alszych krańców Rzeczypospo
litej. 

Nieprzejrzane tłumy zaległy już miejsca 
stojące naprzeciwko trybuny głównej „sie
dzącej", nieprzejrzap.e tłumy podążały jesz
cze wszelkimi arteriami wiodącymi na sta
dion. Jedynym tematem rozmów były prze
widywania i horoskopy na temat meczu, od 
którego dzieliły już tylko„. godziny. Nazwi
ska: Grzywocza, Kolczyńskiego, Szymury, ja
ko tycb, zdawałoby się, najpewniejszych, nie 
schodziły z ust. 

Typowano najróżnorodniejsze wyniki, od 
16 : O dla gości do remisu 8 : 8 włącznie, n'kt 
jednak nie ośmielił się stawiać na naszych 
chłopców. Turniej państw słowiańskich w 
Pradze wszyscy mieli jeszcze zbyt świeżo w 
pamięci, a takie nazwisk\ jak Greiner, 
Szczerbakow czy Koroliew zbyt głośno były 
okrzyczane przez całą prasę sportową, aby 
z góry nie przysądzić tych sześciu punktów 
na korzyść gości. W pozostałych pięciu wa
gach też nie mieliśmy niestety stuprocento
wych faworytów. 
Łudzono się jednak, chociaż bez podstaw, 

ot tak przez patriotyzm lokalny, że potrzeb
ne punkty wywalczy Kolczyński (Warsza
wiacy widzą wciąż w „Kolce" tego pięściarza, 
który rozsławił szeroko po świecie siłę pol
skiej pięści i nie mogą się pogodzić z tym, że 
obecny Kolczyński ustępuje już swym młod
szym kolegom pod względem kondycji fizycz
nej i że. dziś na niego niestety liczyć nie moż
na nawet w meczach mięjzypaństwowych, w 
kf.Prych dotychczas nie poniósł jeszcze żad-

r---------... ------... ---ł -~ ~W4«.&x.a..-U.VW47 .... ~ . 
Zycie Aksamitne ł 

tł ... 

15. Człowiek wyfdz!e na spacerek, 
iuż transakcji cały szereg. 

19. P-0tem bCJT I czarna kawka, 
C *"'okerek"-~ ~ 

Repre:tentacja ZSRR. P ierws:ą; od prawej mistr:z; wsze hwag Związku Rad2ieckiego Koroliew 
-

nej porażki), stawiano na G:-zywocza, Bazar- ( BAZARNIK WYROWNUJE machera seriami krótkich clos6•v f robi wrP.• 
nika i oczywiście Szymurę. To by wystar- W ringu stają przedstawiciele wagi kogu- żenie, jakby nie wa!c'•ył, lecz sparrował z 
czyło do zdobycia upragnionych 8 punktów ciej Abdiejew (ZSRR) i Bazam;k (Po~skal. młodszym, dobrze zn:mym, kolegą klubo
i wywalczenia zaszczytnego wyn'ku remiso- Miejsce p. Stepanowa zajmuje dyr. Zapłat'-en. wym. 
wego, o którym wszyscy ma1zyli... Niestety Bazarnik rozpoczyna walkę bardzo szczę- Wysokie zwycięstwo Grejnera, a przede 
rachuby zawiodły. Kolczyński walkę prze- śliwie. Kilka szybko wyprowadzonych cio- wszystkim piękną i czystą jego walkę pu
grał, Grzywocz również, nie zawiedli tylko sów dosięga Abdie~ewa. Pó jednej z lewych bliczność nagradza długotrwałymi oklaąkami. 
Bazarnik i Szymura i niespodziankę zgotował prostych AbdiejEW dotyka nawet ręką de-
Antkiewicz. sek ringu. Ba:rnrnik doskonale kontruje. SZCZERBAKCW ZWYCIĘŻA, ALE CHYCH-

PIĘC MINUT PRZE":> DWUNASTĄ Widownia ryczy z zachwytu i dopinguje ŁA SPISAŁ SIĘ DOBRZE 
Pięć minut przed godziną 12-tą na stadio- ślązaka, który walczy koncertowo, popisuj'łC 

nie panował już doskonały porz'ldek. Wszy- się doskonał~·mi unikami i do~konałym re
scy siedzieli na swych i;niejscach i z nieci=r- !leksem, oraz wyczuciem qystansu. 
pliwością oczekiwali na ukazanie się 5ości. W drugim starciu . Abdiejew dąży do 
Gdy przez m 'cgafon odezwał się głos speake- zwarć, ale ślązak potrafi go umiejętnie sto
r'ól ozna3mia3ący wyjście bokserów radziec- pować i umiejętn'e z nich wyj§ć. W ferworze 
kich na stadion, morze głów ... w~óciło się w walki obaj :raw')dnicy rozcinają sobie łuki 
stronę szatni. brwiowe. Najpierw krwawi Bazarnik, a pói-

Po chwili zaczerwienił się sztandar, za któ- niej cienka struga krwi spływa po policz
rym postępowała ósemka Związku Radziec- ku Abdiejewa, który tak jak Sagałowicz 
kiego z zaciekawieniem wyczekiwana prz<?z idzie często naprzód głową. 
publiczność. Ośmiu rosłych, barczystych W trzecim starciu s'erpy Abdiejewa tracą 

chłopców w grartatowych dresach z czerwo- już swą celność, chociaż kilka z nich traf•a 
nymi literami CCCP na piersiach prowadzi jeszcze ślązaka. Bazarnik jed!:!r k każdy cios 
kierownik ekipy p. Swiridow. Po chwili go- wspaniale kontruje. Doskonale wychodzą mu 
ście ustawiają się w ringu obok sztandaru. proste w żołądek, które wyraźnie odczuwa 
Trzaskają obiektywy fotoreporte1ów, którzy Abdiejew pod koniec •ej runc'y. 
jak rój pszczół obsiedli ring. Na raz zrywa Zwycięstwo Bazarn'ka zupełnie zresztą pr1e
się burza oklasków. To Warszawa wita re- konywujące, publiczność nagradza wiązanką 
prezentację Polski. Drużynę pe · ską efek';ow- pięknych kwiatów. 
nie prezentującą się w białJ eh c'resach z bia
łymi orłami na czerwonych tarczach na pier
siach prowadzi Feliks Sztam, sekundant na
szych pięściarzy. Następują powitania. Go
ści pierwszy wita przedstawicie. Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, następnie 
przedstawiciel PZB, p. Bielewicz. W krótkich, 
nacechowanych wielką serdecznością sło

wach, odpowiada kierowni'c ekipy. radz'ec
kiej, p. Swiridow. Orkiestra gra hymny pań
stwowe i za chwilę ring jest wolny. 

!tING WOLNY! 
W rogach · sekundanci nakładają rękawice 

Sagałowiczowi (ZSRR) i Grzywoczowi - re -
prezentantom wagi muszej. W rir ku ukazuje 
się biała sylwetka sędziego Stepanowa. Gong 
dźw'ęczy krótko, jakby nieśmiało„. 

Obaj zawodnicy wpadają w klincz. Sagało-
wicz pierwszy się z niego uwalnia i od razu 
naciera energicznie. Co chwilę zaskakuje 
Grzywocza szybl{imi doskokami i szachuje 
go lewym sierpem, który później okazał się 

jednym z najn:ebezpiecżniejszych uderz:!ń 

pięściarzy radzieckich. Grzywo<: musi ogra
niczyć się do defensywy, w której ratuje się 
unikami. 

W drugim starciu lewy sierp Sagałowicza 
staje się co raz bardziej niebezpieczny. Po 
jednym z nich ślązak wydaje s'~ być zamro
czony. Korzysta z tego Sagałm;icz i wzmac
nia jeszcze tempo natarcia. Zawodnik ra
dziecki walczy jednak niezupełnie czysto idąc 
często głową do przodu. 

W trzecim starciu Grzywocz opada wyraź
nie z sił. $lązak ratuje się przytrzymywan'em 
swego przeciwnika, ale nie chroni go to przed 
lawiną ciosów, którymi zasypuje go Sagału
wicz. Kontry Grzywocza są krótkie i nie do
chodzą celu. W rezultacie walkę wyraźnie 

rozstrzyga na swoją korzyść Sagałowicz, 

zdobywając prowadzenie 2 : O dla ZSRR. 

POLSKA PROWADZI 4 : ! 
Prowadzenie dla Polski " : 2 zdobył An•

kiewicz, który •• , wadze piórkowej spotkał 

się z Kniaziew'em (ZSRR). 
„Taniec wojenny" zaczął się od razu PJ 

gr:ngu. Antkiewicz rzuca się na swego prze
ciwnika jak burza. Zasypuje go gradem sil
nych, krótkich ciosów i goni po ringu. Pu
bliczność szaleje z uciechy i żywo dopinguje 
naszego marynarza. Runda kończy się zwy
cięstwem Polaka. 

W drugim sta„ciu Antkiew1 3est 1tłabsly. 

Nie wychodzą mu tak dokładn'· ciosy. Knia
ziew kilkakrotn'e dostaje Polaka na sw6j le
wy sierp, który go wyr-aźnie osłabia. 

W trzecim starciu Antkiewicz finiszuje. 
Bije jednak nieco za szeroko. Pod koniec jej 

jednak ciosy Polaka stają się znów bard"!1ej 
precyzyjne. Kilkakrotnie przypiera d- lin 
Kniaziewa, ale nie potrafi tego wykor ystać. 
Końcówkę Antkiewicz ma doskonałą r to 
przesądza w du;:.ej mierze o jego zwyc'ę

stwie. 

POPISOWY BOKS GREJNERA 
Doskonały boks zademonstrcwał we ·oraj 

najlepszy technik gości Grejner w walce z 
Rademacherem (Polska) w \«adze lekki~j. 

Grejner przypominał spokojem i opanowa
niem Tormę. Jest to skończony technik o sil
nym i szybkim ciosie, który potrafi zdemolo
wać najbardziej odpornego zawodnika. 

Od razu inicjatywę ujął .v swe- ręce Grej
ner. Pierwsze je 1nak ciosy Rad2macher wy
łapuje na zasłonę, L ,Później przytomnie bar
d10 kontruje. Walka przez cały czas prowa
dzona jest na wysokim poziomie. 

W drugim starciu uwidacznia się przew'łga 
Grejnera co raz wyraźniej. Grejner id"?;e 
wciąż do przodu i trafia co rat: częściej i co 
raz ·Soczyściej. W trzecim starciu Grejner już 
całkowicie ~anuje w ringu. Zasypuje Rade--

Nowy rok akadem~cki rozpoczety 

Zwycięzca z Pragi Olejnika SzczerbakC'W 
(ZSRR) spotkał się wczoraj w wadze półś~ed
niej z Chyci}łą. 

Szczerbakow jest pięściarzem niezwykle 
silnym fizycznie (jak zresztą wszyscy jego 
koledzy), ale nie posiada dobrej zasłony. 

Chychła w pierwszym starciu bardzo ładnie 
się „odgryza" i kilkakrotnie łapie Szczerb'.łko
wa na silne i celne kontry z prawej. Pon ko
niec rundy sam się jednak nadziewa na k'l
ka sierpów Rosjanina: 

W drugim starciu Shychła walczy l'l.ad
sr:odziewanie. Wychod;i:ą mu doskonale um
ki i kontry. 

W trzecim starciu Polak opada z sił. Szczer
bakow prze do przodu jak czołg i zasypuje 
Polaka krótkimi ciosami. Pod koniec rundy 
Chychła słania się już na nogach i pomimo 
doskonałej postawy przegrywa na punkty. 

KOLCZYŃSKI ZA WIODŁ 

Kolczyński zawiódł wczoraj swych zwolen
ników z kretesem. W walce z Oguricnkowem 
w wadze średniej wypadł blado, o wiele go
rzej niż z Tormą. 
Początek walki nale'al do Polaka. Jeden & 

c;osów „Kolki" dosięga w podbródek Ogu
rienkowa i czyn· na nim wyraźne wrażimie. 
„Kolka" jednak szybko puchnie. Pod koniec 
starcia Oi;urienkow przejmuje inicjatywę, 

idzie do zwarcia ~ demoluje w nich Kolczyń
skiego. 

W drugim starciu przewaga Ogurienko:wa 
staje się jeszcze bardzieJ widoczna. Przyple • 
n• on Kolczyńskiego kilkakrotnie do lin i wy
g1 ywa wszystkie zwarcia . 

Taki sam obraz walki mamy na początku 
trzeciego starcia. Pod koniec rundy Kolczyń
ski zrywa się jeszcze do ataku, ale goni już 
ostatkiem sił i w rez·.1ltacie przegrywa bez· 
apc1acyjnie na punkty, grzebiąc wszelkie na
dzieje na wynik remisowy n.eczu. 

DRUGA MŁOD:->SC SZYMURY 

W przeciwieńs,wie do Kolczyńskiego, do
skonale wypadł Szymura w walce ze Stepa
nowem (ZSRh) w wadze półciężkiej. 

Poznaniak był jedynym Polakiem, który 
przewyższał i;od względtm fizycznym swe.go 
p1zeciwnika. Ponadto Szymura miał swó~ 

dzień. 

Przez pierwszą rundę bił częMaej i celniej. -
W drugim st< reb to samo. 

W trzecim stt>L·ciu Stepanow kładł się ju! 
na poznaniaka, który zasypywał go swymi 
dyszlami. 

Po ogłoszeniu zwycięsJwa Szymury, pu
blicznoś~ zniosła go na ramionach do szatni. 

ZABAWA KOTA Z MYSZKĄ 

Zabawą kota z mys7.ą "yła walka w wadze 
ciężkiej Koroliewa· {ZSRR) z Niewadziłem. 

Łodzianin nie miał w tej walc- żadnych 

szans. Kc,rol;ew nie ma dzisiaj równegc 
przeciwnika w całej Eu.opie. Rozporządza 

W niedzielę w sali kina „Polonia" odbyła naszego miasta, która podczas pobytu na Po- on krótkim, bardzo szybko wyprowadzanym 
sie uroczysta inauguracja Nowego Roku morzu Zachodnim skompletowała ośmioty- ciosem o niebywałej sile, którym zmaltreto
Akademickiego, którą zaszczycili swą obec- sięczną bibliotekę i z wytężeniem sil i ener· wał wp.-ost Niewadziła. 
nością rektorzy w:l'iszych uczelni w Łodzi gii prowadziła akcję szerzenia oświaty. W pierwszym starciu Niewadził był trzy. 
oraz przedstawic:ele władz miejskich z pre- Prezydent stawińsls:i imieniem władz miej- krotnie na desJ·ach. Pier .vszy raz na kola
zydentem Stawińskim i prezesem Andrzeja- skich mówił 0 obecnych trudnościach f 'nan-, nach, drugi raz o~pocz;wał lo "• a za trzecim 
kiem na czele. sowych, które, niestety, nie pozwalają na razem przed wyhcz:n em ur~tował . go . gong. 

Ze strony władz uniwersyteckich wygłosił większą jeszcze pomoc studentom, zwracając Na począt~u dr.ug~ego st~Pc1.a po n:ew1do<;_z-
przemówienie Rektor Kotarbiński, podkre- . . . . . nym zupełnie ciosie S.o. Jamna N1ewadziła 
ślając wagę współpracy, jaka powinna cechc·- się J:d~ocze~me z a~elem do młodziezy 0 zro- nieprzytomnego zaniesiono do rogu. 
wać społeczeństwo studenckie oraz oświad- zumieme te3 sytnac3i. Taka była historia pierwszej walki Niewa
czając, że Uniwersytet Łódzki otrzymał z I Część artystyczna w wyk . .maniu studentów dziła w reprezentacji Polski. Trudno, prze-
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Szczecinie i absolwentów Wyższej Szkoły MuZ.)'CZOP.• ci'vnik był nie,dla niego. · 
aodzl~~_!anie dla młodzieży akademickieJ i Teatralnej zakończyła urocz;}'.stość. z.~ 
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